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z po&Sątkicm pdiidżiernika zwołana będzie ponowna 
konlireficja  w tej sprawie, udaliśmy się dnia 15 bm. 
do wskazanego nam kierownika wydziału em ery­
talnego p. Linkem , w celu zaznajomienia s*@H pod­
stawami opracowyw anego w M inister ^rojektu  
now ej ustawy em erytalnej, oraz z wysokością sum 
przeznaczonych na obsłuM I cinćrytur.

Pan Linker odczytał nam postanowienia noiny  
.ustawy, tieięfdzafijme zostanie ona ^wniesiona. do 
Sejmu i będzie bezwarunkowo przyjęta, albowiem  

tkaden poseł' nie będzm się spĘ ggiuiał projektow i 
rzędowemu, przyczem  ■wyraził się: „Ponow ie znacie 
dzisiejszy Sejm".
i P rojekt przygotow any przgź p. Linkera, tihórcę 
słynnych dekretów, p$ę< §h  którym  •yialczymy, m e­
tyli o tych dekretów niętffchyla, ale nada$£,lm moc 
ustawowa, albowiem w dziale V. nowej ystaw y ist- 
meje. postanoioienie, że służba zaborcza liczy się tyl­
ko M m M f e g i .  a podstawą Wymiaru em erytury  
jest tylko ofi&Sostalnio pobicranm o uposażenia bez 
jakichKolwiek dodatków, orazpże mnożna i punkty 
utrzymane będą odnośnie do starych em erytów  na­
dal iv mmcy, zatem tw orzy się now y bałagan i za ­
m ierzę się skrzywdzić starych em erytów  do­
tkliwiej, obniżajcie ponownie ich uposażenia przezo 
odebranie dodatków i obniżenie podsta cy  wymienu
uposażeniowego.

W yją tek  od obniżania stanowią ci, którzy przez 
r> miesięGy p&zosta ,cali w ipojsku polskiem, podczas 
polskiej wojny, oraz.',ci. k tórzy maja polskie odzna­
czenia.

Ta nowa hstawa z takimi postanowieniami, wy- 
■irola nowy, uzasadniony ferm ent i iurzenie^za któ^ 
rego skutki nie m ożem y brać na siebie odpowie­
dzialności.

Pan Linker twierdzi, że jest ukończonym putw- 
nikiem, jednakowoż stworzony przezEniegi projekt 
ustawy, oraz wiadome dekrety, ppbią wraż&ńi<^że 
z ustawodawstwem w mcc jem  g jćiu  miał on mało do 
czynięrłia, gdyż każdy punkt pow yższych  _ aktów  
prawnych kłóci sięM  prawem, sprawiedliwością  
i praworządnością, oraz z judykaturą najwyżsźąj 
Manibl) atwi y  pał^ .tw M ej, jaką bezspornie pozostać 
musi N ajw yższy Trybunał Ad mi nistracyjny.

Nie możemy tego pojąc, by ho M inisterslwie 
Skarbu nie znalazł, sic. inny urzędnik, m ający w ię­
cej poczucia prawa i spra wiedliwości, kióifemu mosr 
naby pow ierzyć opracowanie ustawy, kl-óry znałby 
lepiej nastroje rdzennie polskiej ludności 5,' dawną
służbę państwową.

Po głębszej rozwadź® przyszliśm y do ptąekona- 
nia, że jest to konieczne, o iU mamy nadal w pływ ać  
uspakajajaLo na masy, dążyć do załagodzenia 
fliktu, zapobiegać rozgoryczeniu i rozdrażnieniu.

Nie. chcem y projektu  p. Linkera podawać do pu­
blicznej wiadomości, ■ bo w ierzym y Panu W icein e- 
m ierowi i ufam y, żc JW Panouńe potriifiąjmrzekonać 
Pana W iceprem iera, że p. Linker do tmorzenia uStcnc 
się nic nadaje i ź c  należy zushępić go osoba nicuprze- 
dzoMĆgposdadajiifią w ięcej taktu i poczucia prawa.

N ie pora bowiem ma jątrzenie i -podniecanie mas.
Pan Linker przyznał z całą otwartością, ze n i­

gdy nie był urzędnikiem państwowym , -4e stawia 
pracę urzędnika państwowego ha równi z pracą za­
wodową na jakiem koluńck stmwirisku. Przed 
I racowal on 'zfiwodouw, prawdopodobnie u siebie, 
■podczas w ojny pełnił -skazb.ę przy intenden- 
turze, ostatnio przez 6 m iesięcy w magazynie 
■w Lublinie., nie można tylko^zrozumieć, w jaki spo- 
sób dostał się on do M inistcnkwa Skarbu i z jakiej 
racji właśnie jego osoba uszczęśliwiono eme.rytćniA

Polako-ięl: wdowy i sieroty i powierzono mu projek­
towanie ustaw i dekretów em erytalnych i to -wbrew 
intencji Pana Ministra. Skarbu

lć-órnu w ięc wierzyć, czy Panu Ministrowi Skar­
bu Ht ufać Jego dobrym chęciom, czy też wNerzyć,\że,i 
p. Linker zrobi to co zechce, gdyż żadm poseł •nie za ­
oponuje przedkoko p ro jek tow i Rządowemu.

Prosim y -uprzejmie JT$Ił.anów PosłóuęSLo wska­
zówki, jak ni&my postąpić, czy zrfmłać natychmiast 
w iec emerytąwmdo KF ar sza wy, czy odczekać na po­
nowną konferencję u Pana W iceprem iera. Wr-zentm 
j. fozgoryćzeniĘjwśród mas .em eryckich jeslffistrasżiięto 
stanowisko nasze bardzo trudne.

Oczekując ('W-au-ej rych lej odpowiedz , łap.Ęjjny 
-wyrazy najgtębszego szacunku

Stała Delegacja Polskich Zrzęfąz. Em. 
Uizella. Gośpfert. Dr. Hath. Piekarski. Szkocki.

W  ostatniej c-liwili (l()\vi:ąHzieli.'iny;fsię, iż 
Posłowie zużytkowali'ten lkffl w ten .sposób, ze 
odpisy* tegoż przps^ali do wiadomości l’anu‘ Wi­
cepremierowi i Panu Marszałkowi Sejmu, ząjg 
itizegiając się przeciwko poniżaniu -godności Po­
słów i Sejmu przez urzędnika Ministerstwa 
Skarbu, a zarazem .zażądali kategorńczńego 
oświadczenia, co. właściwie jestp  i u wdąji czy za­
pewnienia Pana Wicepremiera, ż&. dekkety zo­
staną ucbyloneHczr też twierdzenie p. Ir. niż mur­
zę4-' bezprawie obcięcia lat służby poprzedniej'! 
zostanie unormowane ustawą.

Treść listów posłów do Pana Wicepremiera
i. do Pana Marszałka Sejmu podajemy poniżej:

T&d.pisljc Poznań, dnia 20. wrzgśnia 1936.

JW ielm ożny Pan 
S t a n i s ł a w Cw y, Marszałek Scj-tmizfi 

ŁfflWliv r sra aK a
lL idce 'Szanowny Panie Marszalnu!

Załączając odpis listu, skierowanego do mnie 
przezfrśj.ata DeTe.gację Polskich Zrzeszeń Emerylal- 
nych i  odpis pisma, które na skutek powykszeho listu 
wystosow ałem  do Pana W iceprem iera, prostzę Pana 
Marszałka o podjęcie odpowiednich kroków w obro­
nię honoru i godnc&ki Posłów i Sejmu,

List do Pana W iceprem iera skierpwałem wprost, 
nie £5 pośrednictwem  Pana Marszalka z -uwagi na 
homeczny; \pośpiesh, — dowiedziałem się bowiem, że 
Pan W iceprem ier w łych dmaclwjudaje się  na urlop 
wypdćzynkowy.

Łączę w yrazy prawdziwego szacunku tyfyważama  
(—) S t a n  i S l a -walił/ r ó z poseł uą-rSejni.

JW ielm ożny Pan 
Inż. '• J&M g e n j  u s z K  w i a t k ci w s k i 

W iceprem ier i M inister Skarbu
W. a r s ż-ju -w a.

WtM-će SzctnotĘtiy Panie Prem ierze}
Załączając pismo skierowane a o mnie przez- Stała. 

D elegację Zrzeszeń Em erytalnych, pozwalam sobie 
zwrócić uwagę Pana Wice-pramiera na zdecydowaną 
sprzeczność stanouńhka, zajętego przez ndepalnitea. 
wydziału em erytur w M inisterstwie Skarbu p. Li-n- 
kera, wyrażona wobec delegacji 7/rzśszeń Em erytal­
nych -w dniu 15 bm. ze stanowiskiem Pana W irepreĄ  
miara, zajętem  uh sprawie em erytalnej na konferen­
cji ie dnr/i 14 bm. wobec ej lamej delegacji, w obeiĘZ 
ności pięciu posłów, wśród których i ja  byłem  
obecny.

To stanowisko p. Linkera, — jakkolw iek cmi na 
chwilę nic twątpięśw szczerośĄzam ierzefifi oświadćzm,

Pana W iceprem iera, — nadąjk poważnym próbom za- 
lagodzenia, konfhkttgl poważnej konferencji i oświad­
czeniom Pąna W iceprem iera, — pozory zaaranżowa­
nej fikcji, co dotkłiiMe obraża, mnie jako posła 
i przeciwko czemu m uśm  zaprotestować.

Takie 'oświadczenie vmrzędnika. Minfsterstuw. Skar­
bu przeciwne oświadczeniom Pana Wrct premiera„ 
zaw ias1 uspokoić, bardziej tylko rozjątrzy i zaogni 
napiętą ą tń iosferęjw  dzgregach em erytów , która już  
zdawała si&kspokajać.

śNiózależnic od poig-yżsżego składam na ręce Pana 
W iceprem iera kategoryczny protest prćed w kc dcmi 
nowaniu przez Jego urzędnika, Sejm u i Posłów, — 
Mczmn róuńioczdĘtń.e 'zwracam się do Pana Marszalka 
Sejmu,

Nie Ąęcętpię, że do oświadczenia mego przyłączą 
się K oledzy i \ÓslówiS% którzy brali -udział w leśpo- 
mnianej konferencji.

Łączgą n-yrazy praicdziwe.go szacunku
(—WS t a n.i s ł a w M rjSjg poseł na Sejm.

Spodziewaliśmy się w nowpj ustawić przede 
wfozystkim uchylenia dekretów z listopada, 
i grudnia 1935, a nie nowych dotkliwych uŚęć, 
dlatego w twmrzenm takiej ustawy weźmiemy 
udziału.

Nowa ustawa, którą Rząd stwmrzye zamie­
rza, —• o il'e nieś-kasr-je. dekretó-w i m&pmytcraca
nam pełni -praw poprzednich, przyznanych im- 
g^ł/ł? dekretami emmytalnyrii, nie mo&e doty­
czyć /Mcd./fe

Dośpagi.ii/ się+przrywrÓĄenia naszych naby­

tych praw, uWahiowaniaNmjw-yzssej j-udykahiry 
państwowej jaką jes t i mnisi Wdzostaó Najwyż- 
ssy IZrybiiiiał Adm inistracyjny, którego wyroki

muszą być w7ykonane przez Państwie, albowiem 
Państwu?, które wymaga poszanowmnia swoich 
zarządzeń, mpsi samo stosowmć śię do swoich 
rozporządzeń i przepisów i poddawa6.się WŁyro- 
kom swoich <sądówr, gdyż k r żywe Iz e n i J|ol) y\v a te ł i 
na dłuższą metę utrzymać -się nie da.

Tekjgjak na skutek wyroku Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego zwraca się obec­
nie emerytom pobrane od nich niesłusznie jfoS 
datki ód dodatku mieszkaniowego, Mak yteż na­
leży zwróci^ .emerytom na podstawić powołanych 
przez nieb i przedłożonych MinisterstwunSkarbu 
wyroków' Najwyżfszegb Trybunału, ogłoszonych 
w numerze 2 „Emeryta”, zabrane nieprawnie od 
ł  kwdetnia-.br. wynagrodzenia za wysługę lat, al­
bowiem orzeczenia* N. T. A. nie dopuszczają 
krzywdzenia emerytów.

Pan Wicepremier ośwuadozył delegacji emeV- 
rytów w* dniu 17 czeywea bi\ iż o ile istnieją ta­
kie wyroki, emeryci nie potrzebują wcale robić 
żadnych zabiegów7 o uchylenie dekretowy gdyż 
dekrety zostaną uchylone na podstaw ie przedło­
żonych wyroków7.

Ck.tyluyjemy wykonania powyższego przy­
rzeczenia, wńerzymy bowueni- w Szczery zamiar 
Pana "Wieepremięlia naprawienia krzywdy wy­
rządzonej emerytom.

Koreferat w sprawie widoków i skutków skargi przed Międzynarodowy Trybunał Sprawiedliwości
w ygłoszony prjLdM P ■ prof. Jaślara. na Zjeździe Prezesów  w Poznaniu, 8 września 1936.

Okręgowy Związek Zrzeszeń Emerytalnych 
w Poznaniu, umieścił sprawcę powyższą na po­
rządku dziennymi Zjazdu tylko z lej przyczyny, 
iż zastał do tego zmuszony najrozmaitszymi pi­
smami nadchodzącymi z całego craju z wezwa­
niem, by Związek i jego organdjhffleryt skieró- 
vćały raz sprawy przed forum międzynarodowe 
alatego, że Polska nie dotrzymiate. :zobowią- 
mń i umów* międzynarodowych.

Rozumiemy doskonale nastroje panujące- 
vvśród emerytów, wiemy, zfe mimo ich patrjoty- 
?zne§o nastawienia, do powyższych kroków 
ivvwrlekani'ft sprawy na teren międzynarodowy 
miewmla ich nędza i powmżna troska o byt ich 
ich rodzin, albowiem odebrano im śrocjki nawet 

mjmarniejsźej wegetacji, a to co sobie zlożył-i 
i racą całego życia, znika z roku na ok i prze- 
iało\już. dawno wystarczać na opędzenie naj- 
Kpioczniejszych potrzeb, na zaspokojenie gło- 
lu rodzinami wychowanie i wykształcenie dzie- 
•i na pożytecznych obywmtel? państwa.

Gdy śię uwzględni cięcia dokonane', specjal­
ne1 na emerytąch od jioku .1931, musimjSsobie 
iprzytomnić, że -są one .sprzeczne z konstytu 
ją. i obowiązująę-ymi traktatami i umowami 
ni.ędzynarodow7j7mi a nawet ustawami wy.3:-iny-

mi przez Polskę; szczególnie z niezmienionym 
do dziś przepisom art.. 81 Mławy emerytalnej, 
stanowiącym, że lata poprzedniej służby oblicza 
się według przepisów* ijodnośnego państwa za­
borczej. Cięcia te uzasadnione jedynTajpiize- 
konanięm, że emeryci nie zrobią strajku —  
doprowadziły do najgłębszego rozdrażnienia 
spokojnych dotychczas i lojalnych emerytów, 
przyzwyczajonych od młodości do porządku 
i ,sprawiedilwości jako pierwszych podstaw ładu 
i karności, popierający eh wszystkie zamierzenia 
i poczynania Rządu jak pożyeiaki, wybory7, datki 
i inne akty państwowa.

Dawny urzędnik państwowy, -wdrożony* od 
najmłodszych lat do sunienengo i sprawiedliwe­
go postęmiwaniaf nie może i nie umie Sobie wy­
obrazić, ażeby państwTo kulturalno -odbierało 
obywatelom ich prywatną wdasność, jaką jeft 
i musi pozostać wysłużona i opłacona emerytura.

B ^ie  dziwimy się, więc wrzeniu i rozgoryĄg 
rżeniu w7śród rodzin emerytówy gnębionych nie-'/ 
dostatkiem i brakami najkonieczniejszych środ­
ków7 do żyrcia. (Uosk- żalu i nieufnuści pizybiera- 
ją na sile/ludzie starają się znalezc drogi nawet 
najskrajniejsze Mo odwrócenia krzywdy- jaka 
ich spotkała j zapobieżenia na przyszłq$6‘ dal­

szym takim posunięciom.
Jednakowoż ze stanowiska obywatelskiego 

jeltęSiny przeciwni zwracaniu się na fo­
rum międzyriaroMoYe i szukaniu pomocy7 u wro­
gów7 Polski, chociaż jesteśmy pVwni, że jej by 
nam nie odmówiono; chcemy7 wierzyć jeszcze, że 
sprawa nasza zostar ie załatwiona, przychylnie, 
zwłaszcza,pe jej, siusznpag została uznana przez 
na„wyż‘śzl dżynniki, które niąstety jak dotąd, 
traktują ją z niezrozumiałą powolnością.

Sprawy musieliśmy postawić na porządku 
dziennymi,' albowiem chcemy przedyskutować Są 
dokładniej w obecności przedstawicieli wszyst­
kich zrzeszeń emerytalnych. Niech wyig/owdeilzą 
się w7sgyscy obecni,Kzy wnoszeniWskai-gp przed 
Trybunał Międzynarodowej Sprawiedliwości w 
Hadzęlęjest ze względu na interes Państwa, na 
interes jego obywateli, do których mamy za­
szczyt się zaliczać, wskazanej ozy wolno nam 
jako Polakom uoidkać się do interwencji jakie­
goś postronnego państwa, które by tę sprawę 
przed Międzynarodowy^ Trybunał wwwlokło.

Wierzymy, Je znalazło by się^jakieś pań­
stwo, które z wielką przyjemnością wysunęło 
by na terenie1 międzynarodowym Bjya-faę przc- 
biw7ko Polsoe,, ale tej drogi nie w7olno uzy7wać

Przekazywania prenumeraty przez czeki P. K. 0. nie należy uskuteczniać 
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